Cóaa B złe 


la 
| naj 


y 


wblin, niedziela/poniedziałek 3—4 czerwca 1945 r. 


L HA 


NIEZALEŻNE "PISMO. DEMOKRATYCZNE 
CPET ONEN TE A A A AS L A YA OAK EA A TA 


Ne 104 


OBYWATELE! 

"Wraca-do naszego Lublina zwycię- 

e Wojsko: Polskie: 

Nasi najdrożsi Żołnierze, którzy krwią 
i największymi ofiarami wspólnie z bo- 
haterską Czerwoną Armią wywalczyji 
gzzniće Polski na Odrze i Nissie. 

Zdobyli Bałtyk, Gdańsk, Prusy 
Wschodnie, Górny Śląsk i wiele innych 
miejscowości. - a 

'Dziś opromienione zwycięską chwałą 
powraca w tych dniach jako triumfator 
z historycznych, pól 
znała historia. 


Wojsko Polskie przy boku Czerwonej | 


Armii rozgromiwszy wroga najwięk- 
szych zbirów hitlerowskich wraca opro- 
mienione chwałą do swojej ziemi, aby 
tutaj razem z nami budować naszą przy- 


OBYWATELE! 

Zwycięskie oddziały Armii Polskiej 
wracając do nas z samego serca hitle+ 
rowskiej barbarii Berlina, zadokumento- 
wały całemu światu, siłę i potęgę, hart 
dicha żołnierza i siłę Demokracji Pol- 

ej 


Dlatego też dzień powrotu bohaterów 
musi być dniem historycznym, który 
nibrwali się w sercu każdego Polaka, wi- 
tającego naszych zwycięzców po wiecz- 
ne czasy: | 

Żołnierz nasz musi odczuć głęboko, że 
znajduje się między swymi, 

„Że cały Naród dziękuje za jego trudy 
i znoje, za przelaną krew, za bohaterskie, 
szafowanie życiem. a i 

$ Za wielkie zwycięstwo. - 

„OBYWATELE! 

elWieki przeminą, lecz k historii 
Polskiej po wiek: wieków będą poświę- 
- eaé swe złote litery wysiłkom Żołnierza 

Polskiego, który idąc borem-lasem, przy- 

mierał z głodu czasem, by. tylko swoją 

ukochaną Ojczyznę wyrwać z niewoli 
, wroga germańskiego. bö 

"Żołnierz Polski, który tysiące mil prze- 

maszerówał walcząc i gimąc, który pier- 

wszy w historii Polski na łbie gadziny 

DOŻA „zatknął sztandar zwycię- 


sOicżynna wolna, żaden wróg nie po- 
bac adE A) 


„Rewizja procesn Frankfurtera 
N ÔZANNA, 2. VI. Jak donoszą z Berna, od- 
śr się tam rewizja procesu niemieckiego Żyda 
pankfurtera, który za zabójstwo gauleitera nie- 
mieck ego został skazany na 18 let więzienia. 
Obecnie 87 głosami przeciwko 12 Frankfurter 
został uwolniony. 


- Zdrajca Ioyce bedzie sądzony 
w Anglii w przyszłym miesiacu 


BERNO, 2. VI. W połowie przyszłego tygod- 
mia zdrajca brytyjski Joyce zostanie przewieziony 
do Wielkiej Brytanii. Kobieta podająca się za je- 
go żonę „zostanie odesłana do Anglii jutro. Pro- 
ces Joyca odbędzie się w tempie przyśpieszonym. 


Z Dalekiego Wschodu 


LONDYN, 2.VI. (BBC). — Na froncie 
"birmańskim obok 14 armii będzie 'wal- 
"czyć nowoutworzona 12 armia pod do- 

wództwem generała Stopforda, Stwo- 

rzenie tej armii stało się możliwe dzięki 

, gakończeniu działań wojenhych w Eu- 

ropie. Baza nowei amii będzie Ran- 
ioon f * 
A 


bitew, jakich nie | 


'| puścić do 


Witamy zdobywców Berlina 
. żołmierzy Wojska Polskiego 


waży się więcej naszych świętych praw ! Syreny zagrają swój sygnał powital- | moc, za krew przelaną, za Polskę Demo- 
naruszyć, dlatego my, Polacy, musimy |ny „a ludność Lublina wylegnie na uli- | kratyczną! 


naszym Żołnierzom okazać wdzięczność. 
w chwili przemarszu ulicami miasta Lu- 
blina. 


OBYW Ą TELE! 
W dniu dla nas radosnym, w dniu 
przyjęcia naszych zwycięzców, praca 
wszędzie będzie wstrzymana. = - 
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dą zwycięskie oddziały W. P. Naród 
Polski dziękuje Wam za krew przelaną 
ku chwalę naszej Ojczyzny. Za zwy= 
cięstwo nad Wisłą, nad Odrą, nad Nis- 
są, nad Szprewą, w Berlinie i Dreznie, 

Za granice polskie na Bałtyku, Odrze, 
Nissic, za powrót do Macierzy Pruś 
Wschodnich, Śląsl:a, Posnorza. 

Za wielką sprawą nuszefjo narodu, 
sprawę polskiej demokracji. 

Za niezachwiane braterstwo broni z 
wielką sojuszniczką Czerwoną Armią. 

Witamy was całyra sercem. 


PROGRAM UROCZYSTOŚCI 


1. Część oficjalna obchodu: 
a) Powitanie żołnierzy powracających 
przed bramą triumfalną prze” dele- 


; A MALEC TOP AE: Saw A 
Wicemin. Wende ambasadorem w Jugosławii 


WARSZAWA (Polpress). —  Prezy='! 
ident Krajowej Rady Narodowej miano- 
wał ambasadorem Rzeczypospclitej Pol- 
skiej w Jugosławii dotychczasowego wi- 
ceministra Kultury i Sztuki Jans Ka-' 
rola: Wende. i 


Ulicami naszego miasta defilować bę=! ' 


ce, ażeby powitać swych zwycięzców, 
Każdy obywatel niech składa dary 
zwycięzcom, co kto może w myśl zasa- 


Niech żyje Silna, Wolna, Niepodległa 
i Demokratyczna Polska!!! 
Niech żyje Rząd Demokratyczny Rz. 


dy: „Czym Polska chata bogata, tym | czypospolitej Polskiej 


rada”. =a 
Cześć i chwała -Bohaterskiej Armii 
Polskiej! 
‘Cześć i chwała Czerwonej Armii za po- 
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gacje związków i instytucji społecz- 

nych; 

b) Przejście wojska przez główne ulice 
miasta między szpalerami' utworzo- 
nymi przez młodzież szkolną, dele- 
gacje organizacyj, instytucyj ze 
sztandarami aż do Placu Litewskie- 
go; 

c) Powitanie na Placu Litewskim przez 
delegacje wojewódzkie. 

d) Odejściė wojska do kwater. 

2. Część nieoficjalna obchodu: 

a) Przyjęcie dla żołnierzy połączone z 
zabawą ludową; ; 

b) Bankiet dla oficerów i wyższych żoł- 

nierzy odznaczonych. 


Wojewódzki Komitet Przyjęcia 
Polskich Żolnierzy Frontowych 


Ambasador Wende rodem z Warsza- 
wy po odbyciu studiów humanistycz- 
nych i prawniczych na Uniwersytecie 
Warszawskim poświęcił się zawodowi 
literackiemu, Ostatnio rozwijał ożywio- 
ną działalność polityczną jako wicepre- 
zes Stronnictwa. Demokratycznego. 


Odpreżenie na Bliskim Wschodzie 


mentarny radia brytyjskiego, omawia- 
jąc sprawę Bliskiego Wschodu 'oświad- 
czył, że w tej kwestii bardziej niż w ja- 
kiejkolwiek innej wyraziła się jedno- 
myślność wszystkich stronnictw poli- 
tycznych W, Brytanii. 

Naród angielski zaprzyjaźniony jest 
zarówno z Francją jak z Syrią i Liba- 
nem i dlatego zdecydowany jest nie do- 
ważniejszych konfliktów na 
Bliskim Wschodzie. Konflikty w chwili 
obecnej zagrażają życiowym interesom 
Francji i Lewamtu oraz Anglii, prowa- 
dzącej obecnie trudną walkę na Dalekim 
Wschodzie. 

Bez względu na to, jakie stronnictwo 
polityczne będzie stało u steru rządu An- 
glii, pofityka międzynarodowa Angi i 
pozostanie zawsze taka sama. 


LONDYN, 2.VI. Komentator ż 


Eden wierzy 


Mnister Eden zawiadomił Izbę Gmin 
o otrzymaniu wiadomości od generała 
Pageta, według której oficerowie fran- 
cuscy w Syrii dostali już od rządu fran- | 
cuskiego rozkaz unikania wszelkich 


starć z oddziałami 9 armii brytyjskiej. | sk 


Ta wiadomość, powiedział Eden, na pew- 
no zostanie przyjęta z głębokim zado- 
woleniem przez członków parlamentu i 
pozwala mieć nadzieję na pomyślne roz- 
(wiazanie trudnej sytuacji przy, wsbół- 


pracy wszystkich stronnictw stron zain- 
teresowanych. 
PARYŻ, 2.VI. Korespondent BBC w 


Paryżu Cadet donosi, że po 3 1/2 godzin. | 


nej konferencji gabinet francuski wydał 
wojskom francuskim w Syrii i Libanie 
rozkaz podporządkowania się polece- 
niom brytyjskiego komendanta na Bli- 
skim Wschodzie, generała Pageta. 
Według opinii francuskiej, wypadki 
na Bliskim Wschodzie wywołane zostały 
w dużej mierze przez oficerów i żołnie- 
rzy syryjskich, a winę przypisuje -się 
niesłusznie oficerom francuskim. 
DAMASZEK, 2.VI. W czasie wczoraj- 
szych rozruchów w Damaszku poszkodo- 
wanych zostało co najmniej 500 osób. 


Wroclaw wita dywizje W. 


WROCŁAW Polpress). W ubiegłą sobo- j sko Polskie, że możemy śpie 


l. Wolności we Wrocławiu przed pa- 
łacem królewskim odbyło się uroczyste powi- 
tanie jednej z dywizji II Armii W. P. Na ma- 
nifestacji obecna była miejscowa ludność pol- 
a, grupa kolejarzy i miejska straż obywa- 
telska. Da PoE ł 

Prezydent miasta dr Drobner odebrał ra- 
port od dowódcy dywizji po czym wygłosił 
przemówienie, rozpoczynając ję od następują- 
cych słów: „Przecieram oczy i nie wierzę, Że 
ma dawnym „Schlosplaten” 


x 
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Woj: | prastare 


Dnia 1-go VI. 1945 r.' 
WOJEWÓDZKI KOMITET PRZYJĘCIA 
POLSKICH ŻOŁNIERZY 
"FRONTOWYCH 


NJ 


Pierwszy ambasador Jugosławii 
k w Warszawie 


WARSZAWA (Polpress). — Rząd fe- 
,deracyjny Jugosławii mianował pierw- 
szym: ambasadorem Jugosławii przy 
| Rządzie "Tymczasowym R. P, w Warsza- 
wie p. Jana Latbowica, Ambasador ju- 
gosłowiański znajduje się obecnie w 
drodze z Belgradu do Warszawy. 


Oświadczenie podsekretarza stanu 
USA w sprawie Lavala 


WASZYNGTON, 2. VI (Tass). Pełniąt 
obowiązki sekretarza stanu Grew oświadcz 
ha konferencji prasowej, że Laval znajduje się - 
w Hiszpanii w więzieniu, Rząd USA nadal do 
maga się wydania przez Hiszpanię Lavalą 
Francuskiemu Rządowi Tymczasowemu. Grew 
odmówił odpowiedzi na pytanie czy już otrzy” 
pial jakąkolwiek odpowiedź od rządu hiszpań- 
skiego. i 


„Miga Panarabska aprobuje 
Interwencje Analli 


KAIR, 2. VI. Liga Panarabska wyra. 
'ża swoje zadowolenie z akcji przedsię- 
| wziętej przez rząd brytyjski w Syrii š 
Libanie. Naskutek energicznego opano-. 
wania sytuacji na Bliskim Wschodzie, 
posiedzenie Ligi Panarabskiej odbędzie 
się w atmosferze złagodzenia konfliktu 
i pojednania, | 

PARYŻ, 2. VI. Prasa francuska żywo 
komentuje treść listu Churchilla do ges 
nereła de' Gaulle'a. W głosach prasy 
widać dążność do un knięcia dalszego 
zaognienia sytuacji. Nie możha dopuś- 
cić nawet do najmniejszych, indywidual 
nych zatargów między wojskami fran- 
cuskimi, a angielskmi. List Churchilla 
prasa francuska określa jako „ultima 
tum“, ale jednocześnie krytykuje poli. 
tyke rządu francuskiego. „Combat“ pi- 
sze: ,,Gen. de Gaulle chce prowadzić pow 
litykę siły, chociaż tej siły nie posiada”, 


Ink! los winien spotkać Niemcy? 


LONDYN, 30: V. — Instytut Gallupa w 
Nowym Jorku w przeprowadzonej ankiecie 
na temat ukarania Niemców, otrzymal nastę: 
pujące wyniki: 45/0 za komplstnym rozdrob- 


nieniem Niemiec, 12%/9 bylo niczdecydowa* 
nych, jak postąpić. 


| 
f 


P, 
wać „jeszcze Pol, 

|ska nie zginęła”, że mogę mówić w imienia 
Rządu, a jednak jest to faktem. Stało się tę 
dzięki bohaterskiej Armii Czerwonej, któr . 
|w walce o Wrocław poniosła duże ofiary", 

Następnie przemawiał rektor Uniwersytetu 
Wroclawskiego prof. Kulczyński oraz komen* 
dant wojenny Wrocławia płk. Liapunow, któ- 
ry poświęcił kilka słów przyjaźm polsko-ra- 
dzieckiej, stwierdzając, pf Związek Radziec- 


ki jest szczęśliwy, że mógl oddać Polsce Jej | 
ziemię s 


t 


„OCE 


Nr 108 


nen nansa, 


„ Obecna sytuacja miedzynarodowa 


Referat Ministra Propagandy Wiatuszewskiego | 


z CAZETA ECUBECSKA 


O mee eeen 


Szlakiem krwi i chwały 


Pierwszy etap walk II Armii Polskiej 


Gdy Druga Armia Polska pod dowództwem 
gen. dyw. Świerczewskiego, zajmująca central- 
my odcinek 1-go Ukraińskiego Frontu marsz. 
, Koniewa w ciągu dwóch i pół dnia sforsowala 
Bilnie umocnione rzeki, Nissę i Szprewę, i 
zdobywając szereg miast o pancer- 
mými dosięgła już przedpola Dreżna — zwró- 
lily się na nią oczy całej Polski. 

Czyż to ta sama Armia, która tak niedawno, 
(bo w październiku i listopadzie ubiegłego ro- 

u fornmowala się na Lubelszczyźnie? 

Tak, to ta wlasnie Druga Armia przelamała 
ront niemiecki, pierwsza stanęła na niemiec 
kiej ziemi i przeszkodziła połączeniu się sił 

' Inieprzy jacięlskich, podążających z poludnia na 
pomoc Beflinowi. ` y 
» Druga Armia otrzymała rozkaz wyruszenia 
a front 28 stycznia 1945 r. i najpierw przy- 
dzielona została do I-go Biełoruskiego Frontu 
' |= ale chrzest bojowy otrzymała dopiero na 
“szym Ukraińskim Froncie, nad Nissą. Tu 
aczyna się zupełnie odrębny szlak Il-ej Ar- 
ii, który przejdzie do historii nie tylko Pol- 
i, ale i Europy walczącej z faszyzmem. 
Dnia 16 kwietnia po silnym przygotowaniu 
tyleryjskim zostala sforsowana Nissa, Pier- 
si na ziemi niemieckiej jako żołnierze pol- 


y stanęli zwiadowcy ppor. Kownackiego, 
„który sam zginął bohaterską śmiercią, ale 
jprzyczólek utrzymał, Grupka zwiadowców 


echmańskiego, odpierając ataki aż do nadej- 
ia posiłków z drugiej strony rzeki. 
W brawurowym natarciu przedostały się na 
rugą stronę Nissy dywizje Laskiego, Graże- 
Rean i czolgi Kudriawcewa, Po tym przez 
wyłom runęły w głąb Niemiec bohaterskie dy- 
wizje Waszkiewicza, Więckowskiego i Stru- 
ica, czołgi Mierzycana, Kimbara i Rogacza, by 
jw niepowstrzymanym marszu osiągnąć przed- 

la Drezna. k 

Zdobyte zostały miasta Rotenburg, Niski, 
Londenau, Riczen. W dnin 22 kwietnia w roz- 
R marsz. Stalina do dowódcy I-go Ukraiń- 


eeina dalej pod dow. st. sierż. Olkusza i 


kiego Frontu maręz. Koniewa zostały wyróż- 
mione wojska tego frontu, a wraz z nimi woj 
ska II-ej Armii Polskiej. f 
‘Pomimo jednak przełamania frontu ma Nis- 
ie i brawurowego posunięcia się w głąb Nie- 
iec — Niemcy na tym terenie rozporządzali 
szcze znacznymi siłami, które rzucili pod 
(Bautżen, nacierając na Armię pod kątem pro. 
ptym — aby ją przeciąć. Wściekłe kontrataki 
` miemieckich czolgów, piechoty i lotnictwa zo- 
stały odparte, a wysunięte daleko pod Drez- 
mo jednostki pancerne wróciły, dokonywując 
oskrzydlenia sił niemieckich. 
ada” z Armią Czerwoną rozpoczęła II-ga 
Armia Polska ciężkie walki. Musiała bowiem 
likwidować pozostawione, na skutek błyska- 
iwicznego posuwania się, rozbite grupy nie- 
gmieckie. Z walk tych wyszła Armią ze stra- 
Kalat. ale zwycięsko! I znów czynów walecz- 
mych dokonaia piechota, saperzy Gambera, 
Swadkowskiego, artylerzyści Pyrskiego, Grze- 
szkowskiego, Patoki, Nestorowicza,  Skuga- 
wewskiego, Charkiewicza, Kurenkowa i Ko- 
alenki. 


II-ga Armia walczyła zaciekle, zdobywając. 


fw ciężkich bojach miasteczko za  miastecz- 
j o wieś za wsią. Często jedna wieś paro- 
krotnie przechodziła z rąk do rąk. Młody 
żołnierz ll-ej Armii dokazywał cudów boha- 
terstwa. 

Biuletyny sławy zamieszczane w gazecie 
rontowej -ej Armii w dniach boju poda- 
waly nazwiska i czyny bohaterów. A jest ich 
wielu. Możnaby podawać liczne bardzo przy- 

układy ofiarności, odwagi i bohaterstwa niespo. 
jtykanego niemal i wprost nieoczekiwanego bo 
e strony mlodych, niezaprawionych w boju 
(zolnierzy: 
j 3 Np. kpr. Dolowy Jan, celowniczy podczas 
Mhuraganowego ognia nie zważając na własne 
` życie, strzelał z działa i niszczył gniazda 
|CKM-ów, odległych od jego działa, zaledwie 
Jo iṣọ m. Kpr. Koba Stanisław, dowódca dzia- 
ła pod Kochln dnia 26 kwiętnia, gdy obsługa 
została calkowicie wybita, strzelał do naciera- 
- jących czołgów aż do rozbicia działa. Po- 
wstrzymywa! napór czołgów osłaniając zmie- 
'miającą pozycję piechotę. Walezy do ostatniej 
jchwili, ranny chwyta potem RKM — i ginie 
iz bronią w ręku. Żołnierze z jednostki Char- 
jkiewicza mówią, że ostatnim jego słowem by- 
ilo słowa „Polska”, 

Wspaniala postawa bojowa II-ej Armii jest 
w dużym stopniu zasługą sprawnie pracują- 
cego aparatu pol-wych. Oficerowie  polit.- 

- wych. nie tylko słowem, ale postawą _ osobi- 
stą i przykladem potrafili porwać cały bata- 
on: ; : 
Kpt. Kłos — oficer polit.-wych. w najgo- 
sętszych chwilach trwał na pierwszej linii, 
_ apanowaniem i odwagą oddziaływując na żoł- 
mierzy. Wielu też oficerów ' polit.wych. zna- 
lazło śmierć prowadząc do ataku, gdy padł 
oficer liniowy. Np. Krzekotowski ppor. sam 
ranny wydawał lkomendę żołnierzom i popro- 
wadził do natarcia. A 

Każda jednostka, każdy oddział ma swoich 
(bohaterów, którymi chluhi sie i nazwiska 
przekaże historii, 


d i 


O tym, jakim jest żołnierz Drugiej Armii 
świadczy wielka liczba awansowanych i zgło- 
szonych do odznaczeń. 

6 maja 1945 roku I-ga Armia Polska prze- 
żyła wielki dzień! Naczclny Dowódca W. P. 
Marszałek Rola-Żymierski pó raz pierwszy 
udekórował żołnieczy Il-ej Armii najwyższy” 
mi odznaczęniami: 43 oficerów i żołnierzy 
orderem „Krzyża Grunwaldu" 3 kl, ry — 
krzyżem „Virtuti Militari" g klasy i 6-ciu 
„Krzyżem Walecznych”. l 

Wśród odznaczonych orderem „Krzyża 
Gruowaldu" 3 klasy — znajduje się regulu:ą- 
ca ruchem kpr. Garbacka, która narażając się 
na niebezpieczeństwo zawiadomiła następny 
posterunek o nadciągających czołgach  nie- 
mieckich, które usiłowały się przedrzeć, Gar- 
backa ma zaledwie 18 lat. 

Dalej sierż. Kostecki z plutonem saperów 
budował most na rzece, pod silnym obstrza- 
łem nieprzyjacielskim. Nie orzerwał pracy 
chociaż jedynie zanurzony po szyję w wodzie 
mógł się utrzymać. 

Strz. Korszeń Władysław — strzelec wy- 
borowy, pierwsz; przeprawił się przez rzekę, 
celnymi strzałami uratował życie wielu kole- 

om. a 
s ZOFIA WÓJTOWICZ 


Na zjeździe przewodniczących i sekretarzy 


wojewódzkich komitetów robotniczych PPS 
w Marcia wią min, Matuszewski wygłosił re- 
ferat polityczny. SA, 

Na wstępie min. Matuszewski omówił układ 


sił politycznych, począwszy od _ konferencji 


krymskiej do kapitulacji Niemiec, podkreśla- 
jąc rozkładową dzialalność tzw. piątej kolum- 
ny niemieckiej, zarówno w państwach sprzy- 
mierzonych, jak i na terenie państw neutral- 
nych, działalność zbrodniczą, usiłującą w kon- 
sekwencji rozbić solidarną współpracę Wiel- 
kiej Brytanii i USA ze Związkiem Radziec- 
kim i wtrącającą świat w now$, krwawą za- 
| wieruchę wojenną. F 
Po omówieniu sytuacji polityczńej ref:rent 
przystąpił do omówienia zagadnień międzyna- 
rodowych oraz przygotowań do  Xonferencji 
pokojowej. Poruszając sprawę przygotowań do 
konferencji pokojowej, referent przewiduje: 
1. że odbędzie się ona dopiero po zakończe- 
A działań wojennych na Dalekim Wscho- 
zie, Í 
2. że wobec bezwzględnej kapitulacji prze- 
ciwnika nie ma właściwie z kim zawierać po- 
koju. Obecna więc konferencja, czy też kon- 
ferencja pokojowa, będą musiały przybrać 
zgola odmienne formy. i 
„Trzeba sobie zdawać sprawę dobrze z teo 


Hańba wspólnikom 


kułbowskich oprawców! 
Rezolucja Wojewódzkiej Rady Marodowej 


Wojewódzka Rada Narodowa na po- 
siedzeniu w dn.. 2 czerwca dowiedziała 
się o niesłychanym wprost fakcie wyda- 
nia przez Kierownictwo Walki Podziem 
nej odezwy wzywającej do zawarcia so- 
juszu między faszystowsko - akowskimi 
bandami, a śmiertelnymi wrogami na- 
szego narodu ukraińskimi — bulbow- 
cami, Í 
Prowodyrzy prztstępczych band poda- 
ją sobie ręce z fymi, którzy wymordo- 
wali setki tysięcy Polaków i Polek na 
Wołyniu, Polesiu i którzy dzień w dzień 
mordują naszych rodaków i podpalają 
polskie wsie. ; 

Wodzireje fasżystowscy wzywają do 
zapomnienia strasznych scen bestialskie- 
go mordowania Polaków widłami, noża- 
mi, palenia na wolnym ogniu dzieci pol- 
skich, otwierania brzuchów ciężarnym 


Odezwa faszystowskiego Kierownictwa. 


Walki Podziemnej odczytana wczoraj na po- 
siedzeniu WRN zwraca się do Ukraińców z 


wezwaniem do wspólnych wystąpień. Znaj- 


dujemy w niej takie niesłychane w ustach pol- 
skich zwroty: „Nie będziemy rozstrzygali 
dziś, kto stał się wińowajcą tego, że stanęli- 
śmy we wrogich sobie obozach. Bezwątpie- 
„nia były tam błędy przeszłości zarówno w na- 
szej polityce zagranicznej, jak i-w mylnych 
obliczeniach układu sił z Waszej strony... 
Dziś chwile te należą do przeszłości..." 

I dalej: „Ukraińcy! W obliczu. ważnej 
chwili dziejowej czas przekreślić błędy prze- 


! matkom, całej tragedii — polskiego nic- 
szczęścia, którego sprawcami są bul- 
bowcey. i 

AK-owscy wodzireje proszą buľsow- 
ców, by teraz wspólnie poszli z nimi na 
wyprawa przeciwko polskim mężczyz- 
nom i kobietom, przeciwko Polsce, 

WRN wzywa wszystkich ludzi, którzy 
mówią po polsku, w których nie wyga- 
sła iskra polskości, by potępili tę potwor- 
ną zbrodnię, zdradę naszego narodu. 

WRN wzywa w. szczególności społe- 
czeństwo polskie powiatów: tomaszow- 
skiego, chełmskiego, zamojskiego, hru- 
bieszowskiego, włodawskiego i hilgoraj- 
skiego do publicznego ogłoszenia wyro- 
ku potępienia na faszystowskich zdraj- 
ców naszego narodu, wspólników bul- 
bowskich oprawców, na zgromadzeniach 
publicznych. 

+ . 
szłości. Nie kierujmy się uczuciem, wypleń- 
my z serc naszych wzajemną gorycz, jaka na- 
gromadziła się przez lata wojny, rozumnie 
spojrzyjmy w oczy rzeczywistości. W obliczu 
wspólnie znienawidzonego wroga uświadomi- 
my sobie, że droga nasza musi być wspólna, 
a jednością silni możemy wrogowi stawić czo- 
lo, zaś wzajemna walka nas wyniszcza”. 

Odezwa woła cynicznie: „Wzywamy Was 
do skupienia się i zjednoczenia sił Waszych 


z naszymi we wspólnej walce" i kończy — 


„Wzywamy Was więc į czekamy!" 
Odezwa jest wydana w dniu 3 maja b. r. 
i podpisana przez Kierownistwo Walki Pod- 


ziemnej. 


mamas |. WA sran ONA ANNA 


LONDYN, r. VI. Daily Telegraph pisze, 

że po wojnie z 1914 r. winnych nie spotkała 
kara, obecnie jednak zbrodniarze staną przed 
sądem. Sprawiedliwy wymiar kary powinien 
być przestrogą dla potomności. 
"Przeciwko Goermgowi jest już z rany 
materiał. Wszyscy zbrodniarze opr Rib- 
bentropa zostali juź ujęci. Obecnie odbędzie 
się ułożenie listy japońskich zbrodniarzy wo- 
jennych. kas 

„Times“, omawiając naprężoną sytuację na 
Bliskim Wschodzie pisze, że naprężenie w 
Syrii i Libanie powstało z powodu ruchów 
wojsk francuskich. Była to demonstracja sily 
militarnej odbudowanej Frańcji. 


0 czym piszą gazety angielskie 


Na Bliskim Wschodzie, zaznacza autor ax: 
tykułu, od s lat istnieje ruch  jednoczący 
wszystkie narody arabskie, które dążą do 
niezależności. -W związku z ostatnim wyda- 
no» ma być zwołana Rada Lig; Panar:b- 
skiej, 

Wiełka Brytania, która jest znaną przyja- 
ciólką Francji, wszelkimi sposobami będzie 
dążyła do pokojowego rozwiązania konflik- 


-= 


tu. tH 

Daily Sketsh pisze, że angiċlscy Siwe 
będą mieli dostęp do. wszystkich uczelni. 
Przede wszystkim dotyczy to żołnierzy, któ- 
rzy musieli przerwać studia, Państwo pá- 


mięta o tych wszystkich, którzy poświęcili 


się dla niego. 


W Pelleas wierszach 


Paryż, x. VI. W Holandii członkowie roz- 
wiązanej partii komunistycznej utworzyli 
nową grupę polityczną pod nazwą- 
jaciół prawdy”.' 

/ i s». +. ; 

= W poniedziałek o godzinie -sr-e) minister 
Churchill przemówił do narodu angielskiego. We 
wtorek w rennych godz nach przemawiać będzie 
wicepremier Attlee. s HR 

s ETE NE SĘ 


— Albińczycy przebywający w Ameryce, 


piśmie do prezydenta Trumana zażądał: dla. elaj 
l dującei Albanii żywności i lekarstw 


- — Ambasador brytyjski w Paryżu 'Duff Cooper 
odbędzie dziś rozmowę. z gen. de Gaulle'm. 
Š y 


* * 


— Wybory we Francji odbędą się w ciagu bie: ; 
nPTZY- | żącego roku. ' 


. +*+ e x 
— Ambasador japoński w Niemczech wraz ze 
130 członkami 
Gaststein. 


x 


POCIE AE, 


— Widze szwedzkie oświadczyły, że 350 osób, 


j należących do poselstwa n emieckiego w Szwecji, 
wj będzie w najbliższym czasie odesłanych do Nic- 


| 


miec. 30 gestapowców internoWwano. a na gmać 
poselstwa nałożono sekwestr. pt i 
l i 


a 


| wniosek Ministra Skarbu odnośnie upowa 
| nia 


ambasady został śniorzeyny w | 


— oświadczył min. Matuszewski — że Niem- 
cy, przegrywając wojnę na froncie, dążą da 
wygrania pokoj. Hitlerowcy mają niew. 

pliwie swoję agentury w różnych państwach, 
które będą działały na rzecz zachowania mili 
taryzmu niemieckiego. Dzisiaj szpiedzy ci mé- 
wią, że Niemcy są narodem kulturalnym, że 
trzebą ich ratować od zagłady, uważają, ġà. 
w Niemczech należy zmienić tylko ustrój, a 
Niemcy sami wydźwigną się do roli państwa 
równorzędnego. Do tego. rodzaju „obrońców“ 
Niemiec należy gen. Franco, który wie dosko- 
nale, że losy jego związane są z losami hitlo- 


ryzmu, 

Wie, że po Hitlerze i na niego zie 
kres. Nie tylko Niemcy i ich so aty alo 
również reakcjoniici w Setii nentra 4 
jak Turcja, wypowiadają się dziś na 
Niemiec. Prasa naświetla Niemców w ten spos 
sób, że zdolni są powstać jako państwo, a dex 
mokraci niemieccy zaczynają występować ja- 
ko reprezentanci calego narodu. Za Nieme 
cami. wypowiada się również reakcyjna prasa 
Szwecji, Szwajcarii i innych państw. Kola te 
malo zajmują się tym, jaka będzie strukture 
Niemiec, natomiast podkreślają silnie cierpie” 
nia narodu niemieckiego. Niemców uważa 
dzisiaj za naród, który najbardziej zad 
w czasie wojny. Mówi się, że Niemcom nia 
„możąa odmówić litości, Skoro jednak dzisiaj 
(zapatrywania ogółu są tak humanitarne, dlas 
czego nie protestowano przeciwko temu, ca 
działo się na Majdanku, w Oświęcimiu, Treb- 
lince i innych ośrodkach zbrodni niemieckich. 
~ Sytuacja wygląda więc tak, że Ni*mcy znaj. 
dują dziś wielu przyjaciół. Niemcy wojnę 
przegrali, ale mogliby wygrać pokój. My na 
to pozwolić nie możemy”. 

Następnie referent omówił sytuację na te 
renie Niemiec, pierwsze przygotowania da 
konferencji pokojowej-i stanowisko Polsk 
wobec tych zagadnień. Mówca stwierdza, że 
miejsce Polski na konferencji pokojowej jen 
w bloku słowiańskim, źwłaszcza w bloku zę 
Związkiem Radzieckim. Ażeby Polska mogła 
zająć należne jej miejsce, muszą być spelniom 
następujące postulaty: l Ra 

1. Przyswojenie ziem zachodnich, to znaczy 
jak najszybsze zaludnienie i rozbudowanie żyw 
cia polskiego na terenach nowowyzwolonych - 

|: 2. Odbudowa krajs oraz Warszawy — syay 

| bolu honoru, Polski. ik ró. | 
$ Odbudowa komunikacji oraz odbudow 
całokształtu życia gospodarczego i społecznega 

w Państwie Polskim. ; 

Następnie referent omówił szeroko sprawy 
oświaty i zdrowia oraz pracy i opieki społecz: 
nej, sprawy pa i administracji, jak rów 
nież sprawę bezpieczeństwa publicznego, wył. 
magającego wielkiej opięki i pomocy ze tte. 
ny partii. Z kolei referent poruszył gą: 4 

nia wzajemnej pomocy gospodarczej i 

Źni Związku Radzieckiego © Polski waż 
rysowującą się strukturę demokratyczną 
państw, jak Rumunia, Bulgaria, Węgry, Næ 
kreślił rolę Jugosławii, Czechosłowacji, Aws. 
strii w bloku państw demokratycznych. Omóx 
wit również różnice tych państw demokratycze 
nych i państw typu zachodnio-europejskiega - 


Uchwały Rady Ministrów 


WARSZAWA, (Polpróss). — Rada l 
strów na posiedzeniu, odbytym w dniu ig 
b. m., zatwierdziła prowizorium budżetowe: 
na okres od r maja do jo czerwca 194 ta 

nies, 
do zwiększenia zadłużenia Skarbu Pas 
stwa w Narodowym Banku Polskim i uchwao 
łę przedstawioną przez Marszałka. Rolę-Ży* 
mierskiego o sformowaniu „Korpusu Bezpiex 
czeństwa Wewnętrznego oraz uchwaliła 

1) dekret o emisji biletów N v 
Banku Polskiego; 2) dekret o dodatku nad- 
zwyczajnym dla nauczycieli; 3) rozporządze« 
nie Rady Ministrów o zaszeregowania nau. 
czycieli; 4) dekret w sprawie wstępnego roku 
studiów w szkolach wyższych; s) dekret a 
przeksztalceniu Politechniki Gdańskiej w, 
Polską Państwową Szkołę Akademicką; 6) des 
kret o utworzeniu Politechniki Śląskiej; 7) de: 
kret o utworzeniu Politechniki Łódzkiej; 8 
dekret o utworzeniu Uniwersytetu i 
9) dekreto strukturze Ministerstwa Odbu. 
wy; 10) dekret o odbudowie Warszawy; qi) 
dekret 6 uchyleniu ustawy z dnia 3r marcą 
1927 roku o języku urzędowym oraz ustawy 
z dnia 7 sierpnia 1937 r. o rożciągnieciu tej 
że ustawy; 12) dekret o tymczasowych prze: 
pisach uzupełniających prawo 6 ustroju ad 
wokatury; r3) dekret ò dodatku walennym 
do podatku lokalowego dla pracowników pań* 
stwowych w Warszawia 


M 


- 


Wymiana ludsości miedzy 
Czerhostowadą a Austria =- 


Rzad czechosłowacki postanowił przepro- 
„wadzić repatriację ludności czeskiej i sto- 
wackiej z Austrii oraz powrót Austriaków do 
ojczyzny. Kierownictwo akcji repatriacyjnej 
powierzono Związkowi Czechosłowaków we 
Wiedniu. 5 z 
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Pierwszy dzień obrad Wojewódzkiej, wódzka Rada Narodowa rozpatrzyła | stawiciele Śląska Opolskiego, Prus 


"Rady Narodowej w Lublinie, zebranej 
w dniu l-ym czerwca na 10-e posie- 


dalsze sprawy natury organizacyjnej: 
1) Gminna Rada Narodowa w Tyśmie- 


dzenie plenarne, wypełniły sprawy or- |nicy i MRN w Ostrowie Lub. posiawiły 
wniosek o wyłączenie ich gmin pod | wszystkich posłów stanowią ludowcy, na 


ganizącyjne, sprawozdamie z sesh Kra- 
jowej Rady Narodowej i sprawozdanie 
`g poszczególnych urzędów wojewódz- 
'*ich oraz referat: „Rola i znaczenie Rad 
Narodowych w demokratycznej Pol- 
sce“, 


Kontynuująe najlepsze tradycje de 
mokratyczne radni, należący do poszcze- 
gólnych stronnictw politycznych, w 


przerwie, dzielącej obrady południowe | P 


od wieczornych zebrali się celem utwo- 
czenia klubów radnych. Taki system 
znacznie usprawni prace Rady, gdyż 
problemy i zagadnienia, wyłaniające się 
na posiedzeniach będą uprzednio omówio 
ne i przedyskutowane na posiedzeniach 


Wojewoda lubelski ob. Rózga 


W łonie WRN powstały dotychczas | 
dwa kluby radnych: Klub *radnvch 
PPR i Klub Radnych PPS. Klub PPS 
ukonstytuował się jak następuje: prze-| 
wodniczący Klubu ob. Baranowski Hen. 


ryk; zastępca . ob. inż. Łotocki| 
Jan, sekretarz ob. Skulski Antoni. Klub 
PPR na seniora swego wybrał ob. Piąt- 
kowskiego Franciszka. 

Radni — członkowie Stronnictwa Lu. 
dowego =- Klubu własnego jeszcze nie 
zorganizowali, ale noszą się również z 
+xXim zamiarem. 

Po zagajeniu, dokooptowaniu nowych 
radnych i odebraniu od nich ślubowa” 
mia oraz po zatwierdzeniu wniosków 
Prezydium o powołaniu na stanowisko 
wicewojewody lubelskiego ob. Sokołow- 
akiego Józefa (Str. Lud.) i o nadaniu 
członkostwa honorowego WRN ob. ob. 
Dąbkowi Pawłowi i Gadzalance Annie 
40 czym donieśliśmy już wczoraj) Woje 


i 
. 


í 


pracy Klubu Literackiego 


w Lublinie 


względem administracyjnym z powiatu | 


włodawskiego i przyłączenie ich do pô- 

wiatu lubartowskiego. Wniosek Rady 

motywowały tym, że z ich gmin do Wło- 

dawy jest 55 — 60 km, a do Lubartowa 

tylko 15 — 19 km. CACY 
Wojewódzka Rada Narodowa jedno- 

głośnie postanowiła wniosek ten po- 
cé. 


rz 
2) Również jednogłośnie uchwalono, że 
wobec wielkiej ilości spraw o charakte- 
rze organizacyjnym, prawnym i biuro” 
wym, których załatwienie zależy do za- 
dań WRN jako czynnika kontroli spo- 
łecznej — Prezydium zostaje upoważ* 
nione do zorganizowania Biura Prezy- 
dialnego. Pracownicy umysłowi i fi- 


zyczni będą przyjmowani i zwalniani z 


pracy na podstawie przepisów, które o* 
bowiązują przy przyjmowaniu i upo- 
sażeniu pracowników państwowych. 

3) Zatwierdzono wniosck Prezydium 
WRN, skierowany do Prezydium Rady 
Ministrów, o zwolnienie od dodatkowych 
opłat za przemiał zboża tych rolników, 
którzy oddali całkowicie kontyngenty. 

4) Przewidziane w porządku obrad 
uzupełniające wybory. posłów do KRN 
(na miejsce ustępujących ob. ob. Dąbka 
i Gadzalanki) przełożono na dzień na- 
stępny. 


- 1/3 posłów Kralowei Rady 
Narodowej stanowią ludowcy 


Sprawozdanie z ostatniej sesji KRN 
złożył przewodniczący ob. Czugała. 
Stwierdził on m. in, że obecnie Krajo” 
wa Rada Narodowa składa się z 272 po- 
słów. Do liczby tej dojdą jeszcze przed- 


Wicewojewoda ob. Sokołowski 


-„GłaBota w życiu i kulturze” — Chcemy poznat lubelską miodzież 


literacka 


S$eńsacyjny tytuł ostatniego wieczoru „Klu- 
bo Literackiego" ściąpnął do sali wykładowej 
| wyjątkowo dużą ilość. słuchaczy. Przedmiotem 
rozważań prelegenta była „małpa rozumu”, 
czyli glupota w życiu jednostkowym i zbio- 


Na wstępie stworzył próbę definicji tzw. 
glupoty pragmatycznej w odróżnieniu od głu- 
. poty w. sensie przyrodniczym, określanej 


|. mianem otępienia lub demencji. 


»-> Posługując się bogatym materiałem przykła- 
„dowym, udowodnił prelegent zgubne skutki 
społeczne glupoty, utożsamiającej formę z 
treścią, nięzdolnej do szeregowania faktów, 
„pozbawionej zdrowego krytycyzmu w ocenie 
„zjawisk, co prowadzi w konsekwencji do sno- 
bizmu, do ciasnoty pojęć i zainteresowań, slo- 
wem = do koltunerii. Głupota uogólnia fak- 
ty drobne, generalizuje jednostkowe spostrze- 


"den'a. ; 
Bardzo często rozległe wyksztakenie i wy- 
= talent czci i #taje się zaa za 
i7 tym kryje się malpa rozumu, grasująca w 
piej ath najbardziej s eee) tyt 
 Pożywką ludzi, opanowanych la EO 
ga ią myślowe szablony, prowadzące do pow- 
gotnego analfabetyzmu. 
(_ Na poparcie swojej tezy zanalizował prof. 
pó m ZY. kanap e EAEg 
i literackie wypowiedzi znakomitych pi- 

| SAfZY ch epok. Glu 


La) 


»potę pragmatyczną | 


opisywał w Rosji. Lew Tołstoj i Antoni Cze- 


ów, w Anglii — Shaw i Chesterton, w Pol-- 


sce — Wyspiański i Prus. 

Głupota żamordowala Sokratesa, skazała na 
wygnanie Arystotelesa, a w naszych czasach 
— Paderewskiego i Einsteina; zarżnęła Cice- 
rona, Fidiasza wtrąciła do więzienia, na Kan- 
ta i Kartezjusza nałożyła kaganiec ` 

Jak walczyć z głupotą? |. i 

Poddać się Ścisłej samokontroli, uporządko- 
wać się moralnie. W życiu wypełniać zasadę: 

znaj samego siebie, poznawszy, — bądź ja- 

im jesteś. ; 

Powyższe rozważania doprowadziły prele- 
genta do stwierdzenia, że najdokładniej i naj- 
obficiej występuje głupota w ludzkim świe- 
cie. Im od człowieka dalej, rym głupoty mniej. 
Poza obrębem organicznego życia głupota nie 
istnieje, gdyż tam rząd sprawują wieczne pra* 
wa natury, które są zawsze wszystkie rozum- 
ne i dobrze ułożone. Aż 

Odczyt prof. Popławskiego, podany w ład- 
nej formie językowej, zawiera wiele efektow- 
nych porównań, schodząc chwilami na pogra- 
nicza paradoksów. Trudno nam było śledzić 
dokladnie trafność ich struktury, gdyż tekst 
odczytywany był zbyt pośpiesznie. Jednakże 
nawet w tym tempie zauważyliśmy, Że prele- 
gent nadmiernie przejfskrawił rolę y 
zwłaszcza w stosunku do wielkich postaci hi- 
storycznych, ch nieptzeciętno czyny 44 w. 


naszym pfzekonaniu dosratecziym usprawie* 


„| da zachęty do dalszej pracy. 


Wschodnich, Zachodniego Pomorza i 
Gdańska. ` 
Pod  wziględem politycznym 1/3 


pozosiałe 2/3 składają się przedstawi” 
ciele PPS, PPR, Stronnictwa Demokra- 
tycznego, związków. zawodowych, nau- 
czycielstwa, przedstawiciele świata nyu- 
ki, kultury i sztuki. 

Na walosek ob. Czwgały zgromadzeni 
uchwalili wysłać do Krajowej Rady Na- 
rodowej w Warszawie depeszę następii- 
jącej treści: 

Wojewódzka Rada Narodowa w Lublinie 
zebrana na xo-tym plenarnym posiedzeniu w 
dniach r i 2 czerwca 1945 r. stwierdza i uzna* 
je, że KRN i Tymczasowy Rząd wynikami 
ewojej att: i trudnej pracy zasłużyli sobie 
na pełne zaufanie społeczeństwa. 

Plenum WRN w Lublinie daje wyraz ra- 
dości, że Śląsk Opolski, Pomorze i Prusy 
Wschodnie, odwiecznie nasze ziemie, wracają 


Stan szkolnictwa 


W okresie Od r-go września ub. r. do dziś 
Kuratorium realizowało dwa głównie zadania, 
wytknięte w planie pracy na rok re44/45. 

1) wyrównanie w programie nauki strat h 
braków spowodowanych okupacją; 

2) przygotowanie projektów dla stopniowo 
sy | aidean tak rozpowszechnionych na 
wsi szkół I-go stopnia z klasami dwu i trzy- 
letnimi, szkół, które faktycznie poludi: 
mlodzież chłopską. 

nę obszarze województwa zoryznizo 
wano rgo2 szkoly powszechne, oraz urucho* 
miono istniejące przed wojną szkoły ogólno- 
kształcące; prócz tego powstały 22 nowe gim- 
nazja, zorganizowane przeważnie przez Mieję 
skie bądź Gminne Rady Narodowe. We wszyst 
kich gimnazjach pańsrcwowych utworzone zo- 
stały oddziąły równoległe klas młodszych, by 


cała zgłaszająca się młodzież mogła korzystać f 


z nauki, Najliczniejsze są klasy pierwsze, któ- 
re mają sikiy kn a reath wypadkach do 7, 
działów równoległych. 

Dla młodzieży, która przekroczyła wiek 

lny utworzone zostały gimnazja i licea 
t. zw. „dla dorosłych" w liczbie r6. Ucry się 
w nich 2.724 uczniów. ł I 

Ogólnej ilości uczącej się w szkołach mlo- 
dzieży ob. Kurator ak. 

Z liczb, dotyczacych: środowiska, x jakiego 
rekrutują się uczniowie wynika, że w szko” 
łach powszechnych olbrzymia większość, bo 
7350/0 stanowią dzieci chlopskie, znaczny od- 
setek (ro.o0/m) dzieci robotników oraz (6.5%/0) 
dzieci rzemieślników. 

W szkołach frednich również sejwięcej je 
dzieci chłopów (35%/6), ale dużo też dzieci 
funkcionariuszów państwowych (210/0); rze- 
mieślników (12,70/ę), inteligencji pracującej 
(12.c9%/) i kupców (7.8%/0). 

Z innych szkół Lubelszczyzna posiada: 30 
szkół mrźemysłowych, 18 — kupieckich i han- 
dlowych, 17 — rolniczych oraz 11 = do- 
kształcających. 

Recz chara a — najmniej jest 
zakładów kształcenia nauczycieli, Dlaczego? 
Bo nie bylo do nich kandydatów. 


dliwieniem drobnych niedociągnięć. psycholo- 
gicznych. Skoro prelegent nie solidaryzuje się 
z prądem „odbronzowywania" wielkich fudi 
w odczycie swoim nie wykazał w tym wzglę 
dzie konsekwencji, rzucając na cały świat — 
zarówno wielkich jak i małych ludzi — jas 
skrawe światlo bezlitosnej krytyki, odbijając 
w jej krzywym zwierciadle ubogie i ni 

łężne oblicze psychiczne całej ludzkości, 


i àa a 

Na marginesie dotychczasowęj działalności 
Klubu Literackiego nasuwa ie nam kilka 
uwag. Od szeregu tygodni Klub ten obdarza 
nas prelekcjami i wieczorami autorskimi. 
Start był niezwykle udatny i wiele obiecują- 
cy. Spotkaliśmy się z pięknym słowem Jara 
Parandowskiego, urzekł nas potęgą swej pro- 
zy i głębią myśli, zawartych w jego nowych 
utworach. 

Ale przecież Jan Parandowski jest w Lubli- 
nie tylko iem, a zasługi literackie i skala 
talentu ulokowały go jnż dawno w rzędzie 
czołowych pisarzy wspólczesnej Polski. 
| Czekaliśmy więc z zaciekawieniem na młode 
talenty miejscowe, sądząc, że nowopowstały 
Klub Literacki da im okazję do kontaktu z 
publicznością, otoczy je troskliwą opieką, do- 


A tymczasem bilans kiiku tygodni nie przy” 
nosi ani jednego nazwiska mlodego pisarza, 
choć spory zastęp młodych literatów rwie się 
w Lublinie do pracy twórczej. Co tydzień u- 
kazują się wspaniałe, wielkie, afisze, na któ- 
rych królują — autorytety, brofesorskie po- 
wagi, nazwiska otoczone nimbem naukowej, 
czy społecznej sławy., Wygłaszają odczyty 
przemówienia ex cathedra pięknym, nienagan- 
aym językiem „Mówią a rzeczach wamiowy 


i 
I 


Z obrad Wojewódzkiej Rady Narodowej 


— A A I M A Mi 


Spaar a WÓZ 


Sir. 3 


na zawsze do macierzy — Polski Niepodlog- 
lej, Demokratycznej (czego domaga się naród), 

Rada składa wyrazy uznania za zawatcię 
sojuszu polsko-radzieckiego, w czym upatruje 
stałe i trwałe podstawy do gwarancji pokoju 
i niepodleglości Polski. $ 

W części sprawozdawczej złożyli spraa 
wozdania: Kurator Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego ob. Krzemień - Ojak; nas 
czelnik Woj. Wydziału Opieki Społecz. 
nej, ob. Chełmowski; naczelnik Wojes 
wódzk., Wydziału Kultury i Sztuki ob, 
Ktossowsi, dyrektor. PUR w Lublinie 
ob. mgr. Ksenisk i (po przerwie) prezeg 
PZZ w Lublinie ob. Chmielewski. 

Na szczegółną uwagę zasługiwały spra 
wozdania ob. Krzemienia i ob. Kłossow= 
skiego. h 

Kurator Krzemień zreferował obecny, 
stan szkolnictwa na terenie wojewódz= 
twa oraz zasadnicze linie nowego ustroju 
szkolnictwa, opracowywanego przez Mi 
nisterstwo Oświaty, 


„w Lukelszczyżnie 


Mała ta uwaga ob. Kuratora, ileż treści w” 
sobię zawiera! W tym fakcie odzwierciedla się 
cała niedotła życiową nauczyciela polskiego. 
Niedola, g której tak mało się pisze, ate krów 
ra jak robak podgryza siły życiowe i energip 
polskich nauczycieli, r 


A 


Kurstor Okręgu Szkolnego Lubelskicgy 
ob. Krzemicń-Ojak —. KĘ 
„Jest już najwyższy czas, zby nauczycielos 
wi zabezpieczyć warunki życiowe odpowied= 
nio do jego potrzeb, zabezpieczyć mu b 
Dopóki tego nie może uczynić rząd, o los 
nauczyciela, zwłaszcza okey szkoły 
powszechnej, powinny zatroszczyć się Ras 
dy Nsrodowć RA 


+ 
Dalszy ciąg sprawozdania z WRN pod 


w następńym numerze, | 


i mądrych, przeważnie abstrakcyjnie oden.! 
wanych od nurtu współczesnego życia (wys 
jątwiem — dyskusja o „Lekkomyślnej sio< 
strze"). A życie to niestety buntuje się, prze* 
ciwko każdej dzialatności społecznej, usiłują” 
cej przechodzić mimo niego, gluchej oa ży 
wiołowy prąd dnia dzisiejszego. 

W obecnej chwili żadne środowisko spó 
łeczne nie może pozwolić sobie na takie oder 
wanie się rzeczywistości. Nakazem jest. 
twórczy współudział w potężnej fali nowych 
zjawisk, która przelewa się przez nas i źłobł 
nasze dusze. i 3 

Przed Klubem Literackim stoją szczególnie 
ważne i odpowiedzialne zadania. Nie wolna: 
mu usypiać się obiektywizmem / akade*, 
mickiego spokoju, gdy dokoła kipi nowe żys 
cie literackie, którego młodzieńczy pęd szuka 
oparcia i mądrego kierunku; gdy u zachod- 
nich granic odradzającego się kraju za słowem: 
polskim tęsknią tysiące przywróconych oj" 
cxyźnie rodaków, 3 50 „ed właśnie młode pos 
kolenie pisarzy ma otworzyć drogę do poznas 
nia piękna ojczystego języka. Tych pisarzy, 
musimy wyławiać, ksztalcować intelektualnie, 
pielęgnować ich talenty. 

Z myślą o tych wielkich sprawach kierd-/ 
jemy swoje uwagi pòd adresem Zarządu Klu* 
bu Literackiego w Lublinie z prośbą, by ze- 
chciał je przyjąć jako życzliwy głos, podykto* 
wany troską o wspólne nasze dobro. | 

Chcemy, by Klub Literacki zrewalucjoni! 
zował Jubeiską młodzież literacką, by zas 
strzyknął ospałemu Lublinowi trochę inwese 
cji twórczej. f 

Ta aam abieywano i na to czekamy. 


"Zofia Karczewska Markiawiem. 
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(+ wozdania, - listy, 


Pogotowie dekanti przy ą 
Miejskiej a 4 osi mia naiiai 
-zesztaty wodociągowe i kanslracyjńe. 3-42 
TOMISARIATY MILICJI OBYWATELSKIEJ 
RUŚ re, „21-91 
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m. 
m; 
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Mgr kanc Rygi Narutowicza _ 17. 4 

Mer. Zielińskiego — Kalinowszczyzna 44. + 

PRZEZ Z w 
KRONIKA MIEJSKA 


„KOMPLETUJEMY DOWODY, 

ZBRODNI. NIEMIECKICH 
Zbrodnie niemieckie popełnior* na ziemiach 
polskich nie mogą ujść bezkarnie. Niech dowie 
się cały Świat o ogromie nieszczęść spowodowa- 
mych w naszym narodzie przez dzicz hitlerow- 


kJ 


ską. 

Wszelkie dowody zbrodni niemieckich, spra- 
fotografie i inne dokumenty 
kierować należy do biura Informacji i Propa- 
qandy, Lublin, Skłodowskiej 2. | 


TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
W LUBLINIE 

Komitet Towarzystwa Muzycznego w _ Lubli- 
mie zwołuje ma dzień r2 czerwca 1945 r. godz. 
~ 18-cj w lokalu Towarzystwa przy wl. Kapucyń- 
skiej 7 Ogólne Zebranie członków Towarzystwa 
z następującym porządkiem dzieanym: 1) Zagaję- 
aio i wybór przewodniczącego,.4) Sprawozdtnie 
Komitetu, 3) Wybory do władz Towarzystwa, 
4) Ustalenie składek członkowskich, s) Plan pra- 
ley na najbliższy okres, 6) Wolne wnioski. 


¢_ OGŁOSZENIE 
Kierownictwo orkiestry Domu Żołnierza D. 4 
W. Lublin poszukuje następujących  orkiestran- 
tów: 5-ciu klarnecistów, ş-ciu k istów, 2-ch 
wakorpistów, 2-ch tenorzygtów,, 2 
2-ch basistów, 2-ch perkusistów. 
R eflektujący ma wstąpienie do orkiestry, win- 
hi zgłaszać się w Domu. Żołnierza (Sekretariat) 
w godz. od 10—12 i od 15—17-ej. 


} ZBIÓRKA ULICZNA -` 


Dzrié w niedzielę 3 czerwca b. r. Powiatowy 
' Komitet Opieki Społecznej w Lublinie urządza 


PRZETARG © 06) | 
"Urząd Wojewódzki Lubelski — ki Zdro- | 
wia — Oddział: Sanitarno-Budowiany ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie murów 
wspornikowych budynku parterowego murowa- 
"jego łaźni-odwszalni w Cycówie, pow Chełm. 
||| Slepe kosmtorysy są do nabycie za opłatą w 
Oddziale Senir Bodowlinym w Lobi ody U. 
èy Cichej 6, pok. Nr. 7, począwszy od dnia 6.V1 
do 12.VI. 45 r. 
Olarty naloty: GRAÓW dihesk T G 
kowanych kopertach wrez z załączonym wadium 
w wysokości 5% oferowanej kwoty. do dnis 16 


czerwca 45 I 


| wał zapewne. nie nasz 


pazonistów, | 


J% 


„GAZETA LUDELSKA 


Muzeum a 


„Gios Ga. E ORE. SRA 
ka („Gazeta Lubelska" nr 99, r. b.) 
jednak 


arty. 
sunku muzedm do biblioteki, w którym tylko 
ubocznie wspominaliśmy e sprawie usunięcia 
Bobolanum z 


cennego 

czeń Biblioteki im. Łopaciński ten 
był raczej, zdaje się, bezpośrednią reakcją na 
pismo ob. wojewody lube gie gł ŚĆ 
45 T. do przełożonego OO. Jezuitów 


ru 
Zarówno. zarządzenie Wydziału Wojewódz- 
a, PA 45 w tej, sprawie, jak 
ob. wojewody a wreszcie 
za” ariu s. rektor już obećnie zwraca 
dostateczną uwagę: 
r9, że biblioreka Bobolanum znażduje się 
rzeczywiście nie na swoim miejscu, 
Pal dyr yi 
im. acińskiego. d ości 70.000 
alg? pilih otwarcie Muzeum . Lu- 
belskiego i ogranicza w nim oraz utrudnia w 


| wysokim stopnia pracę; 


73%. że: biblioteka Bobołanum uniemożliwia 
rea zajęcie z powrotem własnego lokalu, 
z którego Niemcy zbiory muzealne całkowicie 
usunęli. 

W. szczególności zań cenny głos ks. rektora 
Bulandy jest pocieszającym i najbardziej wy” 
mownym pośrednio stwi iem, że ob. wo 
jewoda przychylił się do słusznego. wniosku 
zwrócenia własnego. lokalu Muzeum Lubels- 
kiemt, a. ks. rektor — etzypopminajac decyzję 
b. Resortu Oświaty z 19441. 
w sprawie zwrotu bala skiego 
przedwojennym posiadaczom — popiera w 


Tydzień 

„Tydzień Dziecka“ rozpoczyna się z dniem 

3 czerwca b. r. Komitet Obchodu „Tygodnia 
Dziecka” w Lublinie wzywa wszystkich oby- 
rwateli do opodatowania się na rzócz nieszczę- 
śliwych dzieci, najdobitniej ze wszystkich 
przez wojnę dotkniętych. Wzywż się wszyst- 
kich do złożenia. darów dła dzieci w po- 
staci obuwia, odzieży, książek, zabawek itp. 
"Wzywa się do wspierania „Domu Dziecka 


Żydowskiego" w Lublinie, w. którym sieroty 
cudem ocałałe, znajdują troskliwą opiekę. 


Replika 


gresy iż prtdoai aty, 4 por 


ipowe 


Widzi przy ET rektor tylko niesłusznie 
jedyne ppsa) w Tabiini do ulokowania 
Bobolanum a 


dziś dla 
zeum, k 


cujących zonc w gmachu Mu- 
zbiory przede wszystkim z tęgo 
i równocześnie kni 


Bibioceki im. pinra będzie ostatecz- 
nie rozwiązana. Może też przyzna ks, rektor, 
że do autora artykułu „Muzcum a bibli 
nie należą i nie mogą 'należeć starania © od- 
zyskani» sal bibliotecznych i gmachu Bobola- 
num, gdyż z bajki» Czyta cw? po$ia- 
On wiążek poczynienia 
A iná u władz celem odzyskania 
i tylko sáil muzedlnych i w tym jedynie kje- 
runku starania podejmuje. 
O ile zaś ks. rektor mógiby nas. picia 
w interesie swojej instytucji, to. niewątpliwie 
trzeba prz iż rezultat usiłowań nie 
dałby zbyć długo =, siebie oczekiwać. dzięki 
poparciu i pomóc . wojewody j już wkrótce 
s: się W Sai miejscu nie tyl- 
ko księgozbiór lanum, lecz również — 
co dla nas najważniejsze — zbiory Muzeum 
Lubelskiego, tak bardzo zgnębione przez wro- 
gów, odzyskałoby ostatecznie swoje przedwo” 
jenne pomieszczenia, erich Sr ien być naresz- 
cie mowa o udostopnieniu i 
WIKTOR ZIÓŁKOWSKI 


dziecka 


„Dom Dziecka Żydowskiego” jest w chwili 
obecnej jedynym ogniskiem, przy którym bę- 
dą rozwinąć się dzieci, koóre przeszły 
gehennę kaźni hirlerowskiej, tragedię ukrywa- 
nia się przed zbirami faszystowskimi, ponie- 
wierkę. bezdomnych i osieroconych. Tym 
dzieciom powinniśmy podać pomocną dłoń 
i pomóc im wrócić do normalnego życia. 

Dziecióm tym należy choć w części wy- 
równać doznane przez nie krzywdy. 


ABT” TOTO OR EIAN EA 


. Kat Majdanka schwytany 


| Władze Bezpieczeństwa R. P. ujęły szefa kre- 

| matoriem na Majdanku w sh „rope Paula Hoff- 
powy | „p>2MI 1, a e A e A 
w zbiórkę tliczną na biedne dzieci pornise pod | które przebywały ma Majdanku i znały tegoż 
u| |Hoffmand, orsz' jego zbrodniczą działalność, do 


è 


æ soti. koncertowej 
|, 


Lubelskië „Edho* stanowi cenną społecznie pla: 
cówkę kulturalną, nad której rozwojem należy 
czuwać bardzo troskliwie. „Echo* dysponuje dob- 
rym materiałem głosowym. Ma dźwięczne tenory | 
i pełne soczyste basy. Pewną 
Brzenienid: przewagę tenorów w stosunku do ba: | 
rytonów położyć należy zapewne na Xarb wojen: 
nego braku mężczyzn. Zespół prowadzony przez 
dyr. T. Chyłę wykazuje zdyscyplinowanie i po; 
datność na. fuchy dyr ta, Dobrze wycićnio. 
wane były zmiany dynamiczne, w pianach jednak 


wolelibyśmy. słyszeć u tenorów pełny głos, s me | ©. 


półfalset. Intonacja w początkowych utworach | 


Komisy jne otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu | chwiejna klarowała się po kilku. chórach zupełnie, | 


"6 godz, rreej. 
Blaty sede. pd ojan siimiaie ah bekat 
- Oddział Sani tacno-Redowiaa b 
tarno- J. ztetrzege. 
KWARTA — zakupi: Uniwersytet: Marii Ĉu- 
„ Fe-Skłodowskiej. Informacje òd ~ Iotendentur} , 


M. C. S., Aleje Racławickie. 21, zel. 43-72. 


Dyrygent ma duże poćżucie rytmu, szkoda tyl- 
ko, że nie wydobywa z chóru więcej kantyłeny. 
Bardzo zwolnione i rozszerzone tempa (stąd ko- ` 
nieczność oddechu w środku frazy), dodawanie 
| fermat, č czyni wrażenie ciągłych  kadencyj, 
psuje i kawałkuje linię melodyjną. Dykcja szcze- 
gólnie w. końcówkach zamazana. Te braki trzeba- | 
by poprawić, bo zespół zasługuje na to w całej | 


nięto 


lat. Niestety takie pieśni jak „Serenada“ 


ZARZĄD MIEJSKI Pea AES ‘de schnera, czy „Ej harda dziewczyno” wa. 


Ktromontera do sieci zło V, szk 
fwiatło słażbowe. Wynagrodzenie wedlug umowy. 


DYREKCJA OKRĘGU POCZT i Tdegrafów w 
Lublin 


(wykonana b. dobrze) zbladły już zupełnie. W 
jeszcze większej mierze można to powiedzieć o 
b. słabej pieśni Żukowskiego SWyleć, orle". Podo 
odgrzewać” tak nieciekawe utwory? Jeżeli chce się 


sięgiąć dö srarych, tradycyjnych rzeczy, wo dla: | ah 


czego z tego, simegó zbioru „Lutni“ nie 

ścarej mayi? 

[stworów Szamotulskiego, ` czy też Gorczyckiego 
„Gaude mater"? zka np. Mowa waj 


= 


pelni, aby nad nim pracować. W repertuarze sigg- j 


„do starych „żelaznych" pozycyj sprzed sh | 


osobistego zgłoszenia się w Prokuraturze Spe- 
cjalnego Sądu Karnego w Lublinie przy ul. Kra- 
kowskie Przedmieście 43 względnie pisemnego 
podania swego nazwiska i imienia oraz doklad- 
nego adresu. ` 

"Termin składania zeznań do dnia 20 czerwca 


1945 r. 7 


raz ssaka: Uw. Współczesną pieśń reprezento- 
wały kompozycje, T. Chyły i Koniora. Utrzyma- 

| ne w re fakrarze nie wniosły aie nowego do 
repertuaru chórów męskich.. 


Prof. Wielkorski “w` „pierwszej częśći programu 
| wykonał Andante spianato i Poloneza es-dur Szo- 
pena. Andante brzmiało plastycznie, deklamacja 
frazy b. poetyczną, ton ton dźwięczny i od- 
czucie b. szlachetne. Polonez pełen wyrazu, bla- 
| sku, posiadał czar historyczny epoki listopadowe- 
go powstanie. Figuracje techniczne z podwójny- 
| mi tonami, pasaże brzmiały perliście i czysto. Wy- 
| konanie zrobiło duże wrażenie. Następnie usły- 
szeliśmy Legendę Różyckiego, Intermezzo Polac- 
00 Paderewskiego, utwór dosyć słaby muzycznie, 
Etiudę B-moll Szymanowskiego 
Scherzo Pachulskiego, nie iak mylnie podawał 
program Pachulskiej. Wszystkie te utwory były 
(wykonane doskonale, trudno się tylko zgodzić z 
tempem Etiudy B-moll Szymanowskiego, gdzie 
| nasilenia dynamiczne prowokowały niejako zbyt 
jaskrawe przyspieszenie tempa. 

W części drugiej programu usłyszeliśmy utwo- 
ry wykonawcy, a to: trzy preludia, utrzymane 
w skriabinowskiej, ładnie  brzm ące, 
trzy mazurki i na zakończenie fantazję na tema- 
ty Liszta, która przedstawia mało uzasadniony 
zlepek tematów. liszrowskich, głównie dwúnastej 
my ycze Po poważnych kompozycjach poprzed- 

trochę „nieforrunne było umieszczenie w 
tego rodzaju utworu» Na bis ustysze- 


wybrana | programie tego 
|polskiejs „Psalmów“ Gomółki, PARAM bardzo odczutą i trafnie ujętą część Śuity , 


adeusza . Szeligowsk ego pt: PTE 
; ia w. 


ANE "TOM ARE EE ien 
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Ap tdi Mik. 


| MSEŻ Da oleha 


od- | Ligi 


i bardzo dobre |. 


i PCK, koś ra zewnętrzayw 
a będzie, tradycyj. 
ny Tydzień w terminie od 1o-go do 17 

wća. W programie m. ia. uroczysty SCE ra przes 
ulice miasta, koncerty orkiestry, wieczory itp 
rackie, przedstawienie Kół Młodzieży, loterią 
fantowa — wszystko na rzecz licznych płaoś- 
wek, pozostających pod opieką Polskiego Czer- 
wonego Krzyża w Lublinie. A więc pamiętajmy: 
Od 1o-go do 17-go czerwcą Tydzień. Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 


ZARZĄD GŁÓWNY” LIGI MORSKIEJ 

MIEŚCI SIĘ W WARSZAWIE 
Zarząd Główny Ligi Morskiej z 
siedzibę z Eublina dó Warszawy. Biura Zarządw 
Głównego w vaan mieszczą Eg ui 
Widok ro. 

W Lublinie dee się obecnie pindi Za- 
rządu Głównego, która w ciągu częrwca ukończy 
ostateczną likwidację swego biura.i przekaże dal- 
szą cout, sj Zarządowi Okręgu Bow; 


ad 


Komunikat 
Komitetu Żydowskiego w lublinie 


W niedzielę, dnia 3 czerwca br. o godzinie 

wieczór odbędzie się w, sali testralnej domu pt 
Pereca uroczysta akadgmia w 19 rocznicę śmierci 
klasyka literatury żydowskiej Szałom - Alejche- 
ma (Rabinowicza). : Na Soga akademii złożą 


D referaty © kę ł ww ró piieo piste. 


Pa 1 nsteaimacje z jeb ut 
nocz nastąpi , rozpoczęcie tat 
Dziecka”. z: wolny. 


wych i spodziewanej w tym ' kierunku - dalszej 
poprawy, przystępuje Spółdz. Wyd.” „Czytelnik* 
do przyjmowania prenumeraty na wszelkie czem 
sopisma rosyjskie. Delegatura w Lublinie, ul. y-ga 
Maja 4 prosi zainteresowanych o zgłaszanie pres 
E E rę zz odr o 
stępay. 


LUBELSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE 
zawiadamia, iż zebranie naukowe odbędzie się 
dn. 4 czerwca o godz. 19-6j w klinice: cheróhi we- 
wych w. Szpitalu: Szarytek. 

erat pt.; „Klinika retes vrime 
Gokdschmied. 


ies 


Teatr i kino w, 


TEATR MIEJSKI: We wtorek da. g Zoęwam 
odbędzie się zdawna zapowiadana pra-premierai 
polskiego autora Tadeufza Perkitnego „Droga da 
Źródeł”; Obsadę tej r oryginalnej i cie- 
kawej sztuki stanowią: iska, St. Gybul- 
ska, Z. Chmielewski, J, się J. Pw Ele 
walczyk, J. Pichelski i. inni. 

Sztukę wyceżyserował K. Borowski. 


gierkowa. POZ tareni N ” 


KINO ' „APOLLO*: Wyświetla film "ARA 
sowieckiej pt.: „Była sobie dziewczyna” Nadpre- 
gram „Moskwa dzisiaj“, Początek seansów: 
16,30, TB; W niedzielę i święta 
ans o aar 12,30. 


KINO „BAŁTYK“: Wyświecda. Fle idnes 
polskiej pt.: „Profesor Wilczur". W roli głów. 
nej Jenosza Stępowski. Nadprogram „Polska Kro- 
nika Filmowa Nr: 9/10“, Początek grigi 1430, 
16,30, 18.30. "W niedzielę i święta dod 
ans o godz. 12,30. 


program „Polska Krona Filona Ne. 4“, Po 
<czątek seansów: 12,00, Ase 159 1715, 19,06 


OTWARCIE SZKOŁY DRAMATYCZNEJ . 
W. LUBLINIE - 
Dnft 15 czerwca b. r. zostaje Gruchormiowi wą 
| zezwoleniem isterstwa Kultury i Sztuki Szk 
ła Dramatyczna pod kierownictwem Karola Bö 
rowskiego, dyr. sperowodiewnckiejo "Tetra 
Miejskiego. 
Wykładowcami gry scenńcza 
Z 


Kondrat, poza tym prowadzone są dana u 
profesorami uniwersytetu, którzy będę wykłade- 
h literaturę i himorię patyki oraz z fachowcaeni 
muzyki i tańca. 
| Szkoła mieścić się będzie przy sl. Zielnej ue, 
; m. 334 
Zapisy do Szkoły Donidjcskój pitisi E 
dziennie sekretariat Tosciar-Miojokiego” od god. 
| ma W fołodakk > 
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